
GAZETA LWOWSKA.
W Sobotę N 10' 64* *5. Kwietnia lg ig.

'W i a d o m o ó e i  l a g r a n i c i n e .  

F r a n c y * .

Na posiedzenia Izby Deputowanych dnia 
a8go Marca zdawał sprawę P .  B en  o i  s t  © róż­
nych prośbach. ,- M iędzy  teini" (rzekł) „znay- 
duie się prośba P. A n b r y ,  lekarza z M e r y *  
H u s - E o i s ,  nskarzaiącego się, że go Prefekt  
Margrabia V i ł l  e n e u y e  w roku 1818 samo­
władnie na wygnanie skazał, że  go w dzien­
niku du - Glierskitn i a ko człowieka nieb ezpiecz­
nego wystawił , i że przez trzech ajentów ie- 
go w nieobecności swoiey zc  swych papierów 
°gołoconyin został. Ż e  wprawdzie Minister 
Tol icyi dnia f lg o  Listopada wygnanie uchylił,. 
Trefeht a to l i , nie zważaiąc na to , aż do dnia 
15go Styeznia 1817 trzymał go pod dozorem, 
■ća te gw ałtow ne’ kroki żąda w ięc  A u b r y  za- 
dosyć u czy n ie n ia ; Komtnrssya afołi tego ies‘t 
udania, aby w tey mierze do dziennego po­
rządku przystąpić , tak iak iuż Izba uchwaliła 
^  podobuey sprawie- R o b e r t a ,  drukarza d zien­
ników Paryzhich , którego w  Listopadzie 1816' 
Hie mniey dowolnie z  papierów ogołocono- i 
do w ięzien ia  w trącono . —-  Na to n iem ile  przy ­
pom nienie  oburzono się  p*o lew ey  s tro n ie  i we 
*?odhar i w o ła n o :  „ że  tu- n ie  ma p o ró w n a n ia !"  

B e n o i t  eaś tw ierdził  p rz e c iw n ie ,  mówiąc, 
z lek cy i  korzystano. P r z e c iw n ie  P .  D  u* 

f o n t  d e  ł ' E  u r e teg o  b y ł  z d a n ia ,  że  dopók. 
M inistrow ie  F ra n cu z cy  n ie  pozyskaią takoż 
^chwały zawaTOwawczey ( i n d e m n i t y  b i l l )  
; *k  iak Angielscy , dopóty należało- y p o ciąg ać  
*ct  do odpow iedzi za każde nadużycie  pow ie- 
^Zoney im władzy'nadzwyezayney. „ W ia d o m o "  
pnówił d a l e y ) , „że  wielu urzędników Stanu 
8 r«nicę władzy sw oiey p r z e k r a c z a , pociągać  
l c h za to  do o d p o w ie d z i , n ie  znaczy s ię  to- 
Osłabiać powagę Z w ie r z c h n o ś c i ,  l e c z  owszem 
Junocniać- ią- przez przekonanie , że  nigdy b e z ­
karnie gran ic  spraw iedliw ości przekraczać n ie  
lftoże. Z a c h o w a w c a -  p i e c z ę c i -  potęp ia jąc  
^-izelkie  nadużyw anie władzy , pytał się iedna- 

0vvoż : „ cz y li  przy  końcu takiego przesilania 
SN ( c r r s i s )  iakie  F r a n c y a  właśnie wytrzy- 
lłlała , nie  p otrzebną byłaby uchwała zawaro- 
^ a w c z a  dla M in is t ró w ,  zwłaszcza że iuż od 

**ku m iesięcy  ustala owa władza na Izw yczay- 
^  która obdarzonym i b y i i , a zatem po trzeba

iest oznaczenia ezssn od którego Zacząć się  
ma ich odpowiedzialność? D a ley  pytał' się je ­
szcze  , czyli to mądrą' iest p o li ty k ą , wracać 
się  ustawicznie do owych czynności R ząd o­
w y c h ? " - — ; B y ł  przeto także za przystąpie­
niem do dziennego porządku-, do którego też 
Izba znaczną większością g łosów  przystąpić u- 
chwaliła. —  Potem rosprawiano nad nowym 
proiektein do prawa względem  zamykania dłuż­
ników do- w ie ż y ,  który to proiekt dnia 3ogo 
większością 171 kresek przeciw ko 3i  przyjęto*

Karę śm ierci, n-a którą znany W i l f r i e d ' '  
R e g n a u l - t  na wiarę iednego świadka skaza­
nym zo s ta ł ,  zamienił Król w karę dwudziesto­
letniego  więzienia. Obrońcy R e g u t a l t a  
twierdzą , że całkiem iest niewinnym .

D nia  3ogo Marca wieczorem  aresztowano 
w T a i  I I  e r y  a c h  pew nego M ikołaj*  R e i i e ,  
klóry się tara zakradł. Podczas badania poka­
zało się że człow iek ten iest szalonym ; p o w ­
tarzał bowiem ustawicznie, że żąda zostać Mar­
szałkiem Państwa Francuzkiego.

W ł o c h y ,

Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
poniższy list z R z y m u  dnia 28^0 Marca da­
towany r „D zień  z ł  wszy M arca, tako rocznicę- 
korónacyi Oyca Św iętego  obchodzono tu w p o­
śród nroczystości kościelnych, oświecenia mia­
sta szczególniey zaś kopuły W a t y k a n u ,  fa­
jerw erków  etc. Na obrządkach w ielkotyg od n io­
wych , z których kilka sam O yciec  S: odpra-. 
wi a ł ,  zna-ydowali się między innymi Król K a ­
r o l  ł V t y ,  Królowie Następca tronn B aw ar­
skiego , całe Ciało dplomatyczne i mnóstwo 

.cudzoziem ców ze  wszystkich Narodów i sta­
nów. Szczególn iey  budow ał się Lud z 2£ięcin 
Hesho-Darmstadzkiegp , który w kwietni Czwar­
tek z całym Dworem  swoim w ieczerzę  Ś. przyy- 
raow ał,  petem V e n e r a b i l e  do grobu S. o d ­
prow adzał,  wieczorem- zaś by ł  na kazania-pas- 
syynem w kościele SS. Apostołów1."

„U koń czyły  się hiż układy z rezyduiąccm. 
ta Poselstwem Rossyyskiem , względem n o w e ­
go podziału  B y e c e z y i  w P o l s c z e .  Państwo 
to będzie mieć 8 B iskupstw , W a r s z a w a  zaś 
będzie stolicą Arcy-Bisktr sk ą."

, Król o b o  i e y S y c y 1 i i wyiedzie naprze­
ciwko Brata S w e ie g o  do M o l a  di  G a e t a ^
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g d z ie  dnia ego "Kwietnia wraz obiadować b ę ­
dą , wieczorem  zaś do C a s e r t a  poiadą. Oba- 
dwa ci NN. M onarchowie nie w id zie li  się z 
Sobą iuż lat 5 q. N. Królowa Hiszpańska nie 
będzie  M ałżonkowi Swoiemu towarzyszyć; n ie­
obecność zaś iego  w  R z y m i e  potrwa około 
3 tygodni.**

,,Co dzień pomnaża się liczba rozbóynb- 
Łów , poddaiących się pod warunkiem z ła g o ­
d zen ia  k a r y , a pomnaża się tak szybko ,, że 
znało z nich, którzy ieszcze prowadzą rzernie- 
sto swoie, wkrótce toż samo uczynić lub zbro.y- 
taey sile ulegnąć muszą. —  P i n e l l i ,  znany 
z e  sw oich skrobanych tablic Rzymskich ubio­
rów  n a rod o w y ch , pracuie teraz nad potretem 
zb o y c y  Ba r f e o ne s a * *  (obaczyć numer 52 gazety 
tiaizey).

ftZ wolna przerzedza się niezmierne mnó­
stwo cudzoziem ców  , których tu S. T y d z ień  
zgromadził. Jak ptaki wędrow nicze regular­
n ie  zachowują swóy czas , w którym hurmami 
podrożuią do F l o r e n c y i  albo do N e a p o l u .  
W  sain Poniedziałek W ielkon ocn y, miało dla osób 
ódieżdzaiących wyyśdź 120 koni pocztow ych, nie 
rachuiąc mnóstwa, co używa pow ozów  y e t t u -  
J t in i  —  zwanych.**

N 1 e m c  y.

Jego Królewicowska Mość X ią ż e  E u g e ­
n i u s z  Eichstaedtski urządził iuż zupełnie 
W ła d z e  zarządzowe w X ię z tw ie  swoiem. Od 
dnia 1. Kwietnia będą w  stolicy E i c h s t a e d t  
trzy  Kancelarye X ią ż ę c e  (Kołlegiia), a miano­
wi c i e ;  i .)  Kancelarya dóbr skarbowych, skła­
dająca się z Dyrektora i trzech Radców, iako 
t o ;  Radcy lasowego , Radcy d ób r ,  i Radcy 
górn iczeg o  , tudzież z Assessora , Sekretarza , 
etc. D o  tey Kancelaryi należeć będzie zawia- 
dowanie lasami, kopalniami, łowami budow nic­
twem , szczepieniem  drzew ow ocow ych , i 
t. d. 2.) Kancelarya spraw w ew nętrznych i 
Policy!.,  składaiąca się z D yrek tora ,  z dwóch 
R a d ców  , z  lekarza , z  Sekretarza , etc. 3 .) 
Kancelarya sp raw ied liw ości,  składaiąca się z 
dwóch R adców , z Assessora, ze  Sekretarza etc. 
T a k że  i Kassa X iążęca  będzie w E i c h s t a e d t .  
W ła d z e  zew nętrzne będą następuiące : Jeden 
Sąd inieyski i dwa Sądy dominikalna, Kommis- 
saryat p o licyyn y  w E i c h s t a d t ,  i dwa Urzę­
d y  poborcze. Pensyę wymierzone są wieiko- 
m yś ln ie ,  c zakresy działań oznaczone są ściśle 
w edług  naywyższych praw ideł i  stosunków 
stanu X iąźęcia .

W e d łu g  wiadomości z F r a n k f ó r t u  nad 
M e n e m ,  p rzybył  tam z W i e d n i a  Ces. Au- 
stryacki p rezyauiący  P ese ł  Hrabia B u o ł -  
S ę h a u e r s t e i p .  dnia 5. Kwietnia po poła--

dnin , a nazajutrz miały znowu zacząć się p 0'  
siedzenia Seymu N iem ieckiego. N ow y Peseł 
Niderlandzki przy  Seymie Niemieckim, Hrabia 
G r i i n n e  przyjechał do F r a n h f ó r t u  dai# 
4 - Kwietnia.

P r u * y.

W e d łu g  będących  w obiegu podań o nay* 
nowszym etacie Skarbowym , wynoszą przy_ 
chody Pruskie 45 do 48 miliionów talerów; 
wydatki zaś :
a.) na etat woyskowy zw yezayny
b.) —  —  —  n ad zw ycza jn y
c.) na Administracyę wewnętrzną
d.) na etat Dworu Królewskiego
e.) na procenta od długów Stanu*

i  na fundusze umarzania

22 
3 
5
i  1/2

miliion.
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Ogółem . . 4-i i/hmiliion-

X iażęta  Domu Królewskiego., S y n o w i e  
Króla , bywaią teraz ustawicznie na posiedzę- 
niach Ministeriuin woyny.

S z w  a y  c a r y a.
Dnia 16. Marca przybj-ł  do S o l  o t  h u  ri* 

X ią ż e  J a b ł o n o w s k i .  N iespodzianie atoli 
protestował się- P . A m i e t h  iako wykonawca 
testamentu Jenerała K o ś c i u s z k i  przeciwko 
w y w iez ien iu  zw ło k ó w  iego do P o l s k i ,  o- 
świadczaiąc pod przysięgą., że  Zmarły b e z  ż£' 
dney okazałości chciał bydź p o grze b an ym , i 
że  sobie zatem S o l o t h u r n  za mieysce spO- 
ezynku wybrał. T eraz  w ięc  czekaią wyroku.

Królestwo Polskie.

Gazeta Korrespęndenta W arszaw skiego * 
dnia i8go Kwietnia umieściła poniższą mowę 
J W .  Senatora Kasztelana M a t u s z e w i c a ,  mi*' 
ną na Sessyi Seym owey w Senacie dnia 
Kwietnia 1818 roku , przy roztrząsaniu proiekt11 
do prawa o Małżeństwie.

,,S z a n o w n y  S e n a c i e ! ' *
„P o w o łan y  łaskawym wyborem szanown®' 

go Senatu do Koinmissyi proiekta p raw cywil' 
nych i kryminalnych roztrząsać m aią ce y , n* 
wniesionym tu zastanawiałem się z  całem na* 
tężeniem uwagi , iak mi to nakazywało uc®0' 
cie  powinności mo i e y , szacunek ufności 
uatp , i ważność przedmiotu. N igd y  zaiste w*' 
źnieyszy przed grono praw odawcze wprowa 
dzonym nie by ł ;  rzecz iest o małżeństwie, 0 
wetn to pierwszem ogniw ie towarzyskiego 
cucha , owyin związku pierw otnym , z które# 
się rodzą i rozmnażaią wszystkie dalsze 
sunki społeczności k r a io w e y , owem gr.iezoz 
redzinneia  , w którem jeże l i  praw ość , p ° rZ2
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Sęk , cnota zabezpieczone nie są , próżno ich  
potem s z u k a ć , próżno nawet spodziewać się 
'v składzie ogólnego towarzystwa. Czy się za- 
Stanowiemy nad korzyścią , nie dla osób tylko, 
s z c ze g ó ln y c h ,  le cz  dla kraiu całego w a ż n ą ,  
trwale ustaloney w  inałżeńskiem pożyciu spo- 
&oj'ności , czy zważemy p o m o c , iakiey połą­
czenie osobistych i  maiątkowych sposobów mał­
żonkom do ulepszenia ich bytu nawzajem do­
starcza , cz y  weźmiemy przed oczy dobro p o ­
wszechne zachowania i wzrostu lu d n o ś c i , czy  
■fiakoniec zwróciemy baczność na potrzebę nay- 
tstotnieyszą zapewnienia spłodzonym w  mał­
żeństwie dzieeiotn , rodzielskieh starań i opie­
k i  w p orze ich niemocy, troskliwszego w ycho­
wania i nauki w dalszym ich w z r o ś c ie , spo- 
hoynego w reszcie odziedziczenia spadku po 
zeyścia  rodziców , i zabezpieezenego losu na 
fesztę  życia, uyrzeiny wszędzie, że  małżeństwo 
test pierwotnie i koniecznie umową cywilną , 
że iest z wszelkich uniów cyw iln ych  naypierw- 
Szą i nayważnieyszą , że iey  trwałość naysil- 
Q ie y , naygruntowniey zawarowaną bydż p o­
winna. Dla tego to R elig iia  święta , którą w y- 
żnaiemy , a która nam w  bogoboyności i mi­
łości bliźniego wskazuie naypewnieyszą drogę 
do szczęścia, nietylko w przyszłem życiu, lecz  
i  w doczesnem , zw iązek małżeński uroczystym 
obrządkiem i powagą swoią uświęca. W stę- 
puiacy w ten zw iązek niosą śluby swoie przed 
i e y ‘ ołtarze , Kapłan ie w imieniu Boga przyy- 
oiuie., Kapłan ie  w imieniu Boga b łogosław i,  
a błogosławieństwo kościoła małżonkom wspar­
c i e  i łaskę nieba zaręczaj  tak w ięc  zw iązek 
małżeński tyle iuź maiąey wagi pod względem  
cywilnym , ż rąk R eligii  nową i uroczysią świę­
tość odbiera. Praw o za tem , które ma stano­
w ić  o m ałżeństw ie, powinno mu trwale i wa­
rownie zabezpieczyć korzyści umowy cyw il­
n y  ; nie powinno go ogołacać z tey drogiey 
rękoymi , iaką mu Religiyna świętość nadaie , 
® nadewszystko, nie.powinno stawiać w sprzecz­
ności władzy duchow ney z władzą świecką , 

takiey sprzeczności nieuchronnym byłoby  
Owocem obu dopiero wspomnionych celów  u- 
®kybienie.“

„Celom  tym nie odpowiadała tytuły 5ty i 
kty księgi pierwszej' Kodexu c y w iln e g o , o któ­
rych zmianę rzecz idzie. Księga ta praw nie 
** nas i  nie dla nas pisana , przez traf nadzwy­
c z a jn y  stała się dla nas obow iązującą; niesie 
° o a , mianowicie w tytułach rzeczonych , w y ­
raźne piętno kraiu i w ie k u ,  w którym wyda- 
f ?  hyła ; że  zaś (iak to iuż tu wspomnionem 
hyło) baczny prawodawca musi koniecznie pil- 
hą zw rócić  uwagę na ducha czasu , czyli  na 
dążenie w powszechnych mniemaniach , słusz­
nie lub niesłusznie przemagaiące, tu w ięc  jest 
h*ieysce i  potraeba zw ażyć pokrótce d u c h a ,

pod którego w pływ em  nastały popraw y p o 1 
trzebuiące p rzep isy ,  i  duch tenże bezstronnie 
ocenić."

„ W ie k  i8sty, z wielu  miar g od n y  zalety 
i w dzięcznego potomności wspomnienia, z w ie ­
lu miar przechw alony, okropne zostawił ślady 
płochego zapędu , a dla następnych w iek ó w  
trudną i długą pracę srogich iego  błędów  na­
prawienia. B iorąc rzecz  w  bliższym stosunku 
do przedmiotu n a s z e g o , w  wieku iSstym w y ­
jaśnione i rozszerzone zostały nayużyteczniey- 
sse zasady praw politycznych, cyw iln ych  i ad- 
ministracyynych. R elig iia  sama oczyściła się 
z niektórych przesądów lub nadużyciów  , któ- 
remi daw niey czystość ie y  i świętość przy­
ćmioną bywała, i o iedney nieiako porze w s z y ­
stkie stany uyrzały się równemi w o b licza  
prawa ; wszyscy ludzie  , pomimo różnicy w y ­
znań , bliźniemi się i bracią uznali. O gdyby  
zuchw ały zapęd u tego kresu zatrzymać się u- 
miał i L ecz  iestże dozw olono słabości ludz- 
k i e y , aby stanąć mogła w  tym środkowym 
p u n k c ie ,  którenby ią trzymał vr równem od­
daleniu od przeciw nych sobie ostateczności ? 
N ie s t e ty ! w tymże samym ośmnastym w ieka  
R elig iia  widziała się wystawioną na ciosy nay- 
z a p a lc zy w s ze ; powstano p rze c iw  niey nie z 
bronią rozsądku (bo czystość R elig ii  i czystość 
rozsądku pozostaną zawsze wiekuistein połą­
czone przym ierzem ), lecz  z podłą bronią szy­
derstwa. Łatwy dowcip iadowitey z łości siał 
z a r a z ę , która im bardziej' złym pochlebiała  
chuciom , z tem większym szerzyła się pośpie­
chem. Mniemani mędrcy sądzić zdawali s i ę , 
że z odięćiein R elig ii  , moralność pozbawiona 
naysilnieyszey swoiey postawy własną siłą • u- 
trzymae się potrafi ; lecz  co mówię ? ciż  sami 
i moralność nawet spodlić umieli, daiąc w szel­
kim sprawom ludzkim za sprężynę i za pra­
w id ło  interes własny. W  obłąkaniu ś le p o ty ,  
wystawili sobie ■ -społeczność złożoną z lu­
dzi w olnych od wszelkiey namiętności, i 
uwierzyli  , że żądzę chciwości drażnić można 
bezkarnie i Cóż się s ta ło ?  oto runęło razem 
wszystko, co dawniey dla ludzi było  świętem, 
poważanem i drogiem , a na zwaliskach wiary 
i cnoty pojvsf.ał egoizm bezcze ln y, i  naigra- 
w ać zdawał--się Owetnu ś wi at ł u,  które w z ro ­
stowi i wzmocnieniu się iego dopomogło sku­
tecznie. Chciała sprawiedliwość n a j wy ż s z a ,  
aby kray , w którym naprzód w zrosły  i r o z ­
sz e rzy ^  się zgubne mniemania, p ierwszy sko­
sztował ich gorzkiego  owocu ; podobało się 
B ogu  dopuścić, aby w nieszczęśliwej' Francyi 
prawa iego święte ńa wieki zdawały się wy-

fładzonemi ; widziano świątynie iego zniewa- 
one i puste, morderstwa na sługach iego do­

pełnione z  tą zaiadłością w imieniu rozumu i 
w o ln o ś c i , z  iaka ie  za p ierw szych w ieków  

) ( 2
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Chrześcijaństwa wyrządzano w imieniu bałw o­
chwalstwa^ niezachwiana męczenników stałoś , 
p ogod ne woli N ayw yższego  poddani', s ię ,  iak 
w  daw nych, tak niedawnych czasach, morder­
ców  rozbroić nie z d o ła ły ,  i w tym to tylko-, 
lub  w podobnym sposobie, zawsze dzielnością 
R e lig iy n y ch  u c z u c ió w , błysnęła ieszcze n ie­
k ie d y  cnota obok zbrodni. Uyrzano z resztą , 
czem  to iest moralność od R elig i i  niewspar- 
ta ? P o p io ły  okryły  tę nieszczęsną z iem ię;  
wściekłość wyuzdanych namiętności krwią się 
.nasycić nie m ogła; wolność sarna, to  nay- 
droższe ży iacych  d o b r o , kiedy ostatnia ro z­
w iązłość  codzień hańbiła iey hasło , wolność 
także poszła w ohydę ; aż te zbrodnie, gw ałty  
uciski , bezprawia do tey  urosły miary, dola 
osobista tak się stała n ie z n o śn ą ,  że  ci sam i, 
k tórzy  w  imieniu wolności szerzyli mordy i 
p o ż o g i ,  do spohoynieyszey niew oli  zdawali 
s ię  tęschnić , i  w  niew oli zdawali się smako­
wać. Cudu potrzeba było , bo cudem nazwać 
się g od zi  od zw ycięzcy  udzieloną opiekę i tę 
wyższość uczuciów , iaka zdobi uspokoiciela 
E u ro p y ,  cudu. mówię było potrzeba, aby Fran­
cuzom zachowane zostały te główne zasady, 
na których, się każdego- narodu polityczna, mo­
ralność opiera./1 '

„ W  tym krótkim- rysie wierne iest wysta­
w ie n ie  , duch , pod k tó r e g o w p ły w e m  pisane 
b y ły  tytuły 5ty i 6ty K o d eiu  cyw ilnego, są w 
nich trafne i trwałości równe,, i-ak korzyści umów 
małżeńskich dogodnie sp rzyia iąca ‘ p rz e p is y , o. 
R e l ig i i  nie ma żadney wzmianki. Zachować 
p ie rw s ze ,  w rócić drugiey drogie ucześr/etwo, 
w ró c ić  dla niey  tę cześć pow inna, którey od­
stąpienie tak okropne sprowadza skutki, a tey 
c z c i  i ow ych  korzyści nie narażać na a iebez-  
p ieczśn ttw o  przez  stawienie ich z sobą. w 
s p rz e c z n o ś c i ,  celem iest i  dążeniem tak pro­
jektu. przygotow anego w  Radzie Stanu , iak 
zmian żądanych, przez Koinmissyą S e n a tu , a 
p rzez  Radę przyię,tych.“

„W sp om n iałem  po dwakroć o potrzebie 
Uniknienia sprzeczności między władzami , bo 
eały  przeięty  jestem szkodliwością skutków,, 
iak ieby  ta sprzeczność dla R e l i g i i , a tein sa­
mem dla społeczności ściągnąć musiała bo p o­
strzegam ,, że  wnioski tu słyszane natchnięte 
nayczystszą o R elig iią  gorliwością , którą nay- 
szczer.zey i  uwielbiam i dzielę , gdyby przy- 
ię tem i b y ły  nie przyniosłyby spodziewanego- 
dobra. W ład za  duchowna ,. postanowiona w 
sporze z władzą, świecką , zbyt często znalazła­
b y  się zniew oloną dla uniknięcia gorszych 
skutków zn iży ć  się do ulegania; a potrzehaiąe 
to uleganie u b a rw ić ,  w niedostatku istotnych
p o '.o d ó w  do przytoczenia , pozorów szukaćby 
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musiała. —  Prefekt  wniesiony n ie  stawi i * f  
w tein krytycznem położeniu. yFładza Du­
chowna nie tamuie działań cywilnych , działa­
nia C; w iln e  nieohrażflią istotnych praw wła­
dzy d u c h o w n e j , słowem , w poięcitr i prze­
konaniu rooiem proiekt tak iest utrafiony , i* 
odpowiada właściwie owemu B oskiego  P raw o ­
dawcy  p rzep isow i:  R e d d i t e  C n e s a r i  q u o d  
e s t  C a e s  a r i s  ,  e t  D e  o ( j i to d  est- D  e i . ‘ł

T u r c y a*
P o s e ł  P e rs k i ,  M u l i i b  A i i  K h a n , miał

dnia 12. Lutego uroczyste- posłuchanie »
W .  W e z y r a ,  a dni* ięgo- takoż 1 a W .  Sułtana'-

W  noey z- dni% 1. na £. Marca przestra­
szyli. się mieszkańcy w K o n s t a n t y n o p o l u  i  
-w okolicy tam ecznej,.  ciągiem a mocsem *tze» 
laniem z dubeltówek, którem się kilku- opilców 
na okręcie Idryo-tyckim pod banderą Rossyyska 
z wyspy H y d r y  (p r z y  południowych b rze­
gach M o r e i ) ,  żeglującym n iep rzyzw oicie  za­
bawiało- B  os t an d s z i - B a s z a- wysłał gwar- 
dyę Seraiową pod rozkazami T o p d s z i -  
B a s z y  (J en e ra ła  od. artyleryi ) który natych­
miast p rzyb liży ł  się do po-uiienionfcgo okrętu ; 
lecz  chociaż, miał przy' sobie Urzędnika od 
Kancellaryi Rossyyskiey, długo Jednakże- trwa­
ło  , n iże li  zdołano hałas uskromić, i przestęp­
ców według ścisłego przepisu do posłuszeństwa 
z musić. Zaraz nazaiiHrz nie.-mieszkała W .  P o r ­
ta oświadczyć Baronow i S t r  o g  o n o i i j o  w i nie- 
nkontentowanie swoi-e z powodu zaszłego- no­
cną porą przerwania spohoyności powszechney; 
nc co rzeczony  Minister Rossy yski-,  Kapitana 
okrętu, na którym się ów nieład w ydarzył,.  w 
Pałacu Poselstwa Rossyyskiego uwięzić,, osadę 
zaś okrętową do B a g n o  zaprowadzić k aza ł;  
to zaś. ukaranie ogłoszono przez afisze publicz­
ne z tym dodatkiem ,, że  w razie podobnych 
grubych, w ykroczeń, Kapitanowie okrętów pod 
banderą Ros-syyską żeglujących na cję.szką ka­
rę pieniężną skazywać się , osady zaś- okrętowe1 
przez czas nie wyznaczony losu rzeczoney ska­
r a n e j  osady okrętowej/: doznawać będą.

R o 2 m a i l e  r z e c  z y.
J X  K s n o n i k S t a r k  w A u g s b u r g a  obser- 

w ow ał dnia 3o-, Marca o- godzinie 2giey zrani4- 
kometę pod. gwiazdoznakiem- strzały pomię­
dzy orłem i deliinem, na końcu lewego skrzy­
dła orlego. Światło lego komety i.est tak bla­
de i iak by mgłą- pow leczon e ,. że; go  pomimo 
i-ego zbliżenia się hu Ziemi- tylko przez do­
skonałe perspektywy w godzinach porankowych 
obserwować można,. Nigdy ieszcze nie okazywał 
ani śladu, promienia czyli ogona, i; ciągle bard*® 
słabo był obwiedzionym;

1 o ty numer Rox. mai  to t e L


